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W i e c h y  u w a l a j ą ,  ż e  t y l k o

W o f n a  w  A l r y c
m o ż e  z a d o w o l i ć  i c h  ż ą d a n i a

M u s s c l i n i  z n ó w  o  w o j n i e ostatme
* .n iego .

p rz em ów ien ie  Mussol.-

R Z Y M ,  10. 6. ( P A T . ) .  —  M u s ­
so iin i w  t o w a r zy s tw ie  w ic e m in i ­
s tra  W o jn y  gen. B a is tćozzh i  i  w i ­
c em in is t ra  L u tn ic tw a  gen . V a l l e  
dokonał dz iś  ob jazdu  k ilku  m iast 
w  S a rd yn j i  o ra z  t e r en ó w  ro ln i ­
czych , gd z ie  p rzep row adzono  
o s ta tn io  w ie lk ie  p race  m e l io r a c y j ­
ne.

W  m ieśc ie  Sassari M usso iin i 
wygłusił ' n iowę, w  k tó re j  pudniósł- 
s zy  boh a te rs tw u  ludności,  w y p r ó ­
b ow a n e j  w  100 b itw ach , s tw ie r ­
dził ,  że  w  Sassar i zas ta ł  od sw ego  
os ta tn iego  pobytu  w  tem  m ieśc ie  
w ie lk ie  k o rzys tn e  zm iany .  Musso- 
l in i  w y r a z i ł  zw łas zc za  swe zado­
w o len ie  ze  św ie tn ego  wo jska ,  o ży  
w io n ego  s i łą  i m ęstw em .

M ó w ią c  m. in. o  t. zw . „ o p in j i  
p u b l ic zn e j " ,  k tó ra  o d ezw a ła  się 
osta tn io  poza  g ran .cam i W łoch ,  
ośw ia dczy ł ,  że  o p in ja  ta je s t  
śmieszna kukła? k tó ra  zostanie 
spa lona ogn iem  p a tr jo ty c zn ym  

cza rnych  koszul.
W a lka ,  k tó ra  zosta ła  pod ję ta , 

b ędz ie  nada l  p row adzonu  d la  po­
stępu i dobrobytu narodu w łosk ie  
go, o ra z  d la honoru sztandarów  

w łosk ich

P r o g r a m  b ę d z i e  w y k o n a n y 1
R Z Y M ,  10 cze rw ca  ( P A T . ) .  

„C om ere  della  sera“  s tw ierdza ,  
że dia W ło c h ó w  s łow a  M usso li-  
n iego  sa rów n ozn aczn e  z w e z w a ­
niem i program em , k tó ry  będzie  
w ykonany, na tom ias t  d la  k r y t y ­
k ów  zag ra n ic zn ych  m ow a  je s t  
p rzes trogą ,  s tw ie rdza jącą ,  że nic 
n ie zdołu sk łon ić  I t a l j i  do w y co ­

fa n ia  się.
R Z Y M ,  10. 6. ( P A T . ) .  —  Do- 

wódzca  d y w iz j i  c zarnych  koszul, 
noszącej nazw ę  „21 k w ie tn ia " ,  
w yda ł  w  N ea po lu  rozkaz pod jęc ia  
o p e ra cy j  m ob i l i za c y jn y ch  tej dy ­
w iz j i ,  u da ją ce j  s ię  n iebaw em  do 
A f r y k i  w schodn ie j .

O u m n e  p l a n y  A b i s y n j i
R Z Y M ,  11. 6. ( P A T ) . ’ P ra sa  do­

nosi z Dż ibu ti,  ze  cesa rz  A b is y n j i  
p odczas  srwego os ta tn iego  poby lu  
w  H a r ra i z e ,  p rz y jm u ją c  przeclstu 
w ic ie l i  ludności m uzu łm ańsk ie j  
w  k ra ju  Ogaden , o św ia dczy ł  ni. 
in., co n a s tęp u je :

„Jes tem  jed yn ym  cesarzem  a* 
frykań&kim o ra z  g ło w ą  w s zy s t ­
k ich  czarnych , n ie w y łą c za ją c  
tych, k tó r z y  zn a jdu ją  s ię  je s zcze  
pod pan ow an iem  obcam. Brnli wał  
c zą  z naszą i w a s zą  r d i g j ą " .

J e s t  r ze czą  jasna^—  p isze  pra­
sa w łosk a  —  że  c esa rz  p ra gn ie  
u r żć e źy w js tn ie  id e ę  P a n a fr y k i  
k tó rą  z jed n o czyćb y  chc ia ł pod 
sw o jem  berłem  sałom onowem .

N i e b y ł a  z a m a c h u
•L O N D Y N ,  I ł :  ( P A T ) .  K o r e ­

spondent „D a i ly  T e łe g ra p h  do- 
nóśi s  A d d is -A b eb a ,  żc Cesarz pb- 
wróGil wczoTaj wieczór en do stoli 
cy. Pog łosk i  o zam acha na po­
c ią g  cesarski są oałkówicie bez­
podstaw ne , a 2-srodzinne zatrzy­
m an ie  się poc iągu  spow odow an e  
było chęc ią  cesarza zapolowania  
na g ru b ego  zw iefża.

A n g l j a  p r z e c i w  W ł o c h o m
L O N D Y N .  f T  <f. ( P A T . ) .  „ D a i ­

ly  T e ł e g r a p h "  zam ieszcza  artyku ł 

wstępny, w  k tó ry m  kom en tu ję

D z ien n ik  w y s tęp u je  p rzec iw ko  

s łow om  M u sso l in ie go  o znacze­
niu op in j i  p u b l ic zn e j .  P ism o  przy­
pomina, że  W ło c h y  w y ra z i ł y b y  
zgodę  n a  ro zpoczęc ie  pos tępow a­
nia ugpdow ego .  W  tych  w a ru n ­
kach w y g ła s za n ie  m ów  o charak ­
te rze  w o jo w n ic z y m  je s t  n ie  na 
m ie jscu . T w ie d z e n ie ,  żc  ty lko 
W ło ch y  są sędz iam i sw ego  po­
s tępow an ia ,  n ie j e s t  słuszne, po 
n ie w a ż  is tn ie je  t r a k ta t  f ra n cu  
sko - w łosko  - an g ie lsk i  z 1908 r., 

d o tyczący  A b is yn j i .

W ło c h y  i  Ab iS yn ja  są c z łonka­
mi L i g i  N a r o d ó w  i spór  pom iędzy  
tem i państw am i w in ien  Być ure ­
g u low a n y  ża p ośredn ic tw em  L ig*  
B y łob y  w ie lk im  b łędem  ze s trony 
W łoch , g dy b y  zapom n ia ły  o sw o­
ich w łasn ych  zobow iązan iach .

L O N D Y N ,  11. 6. —  W y ra źn a  
za p o w ied ź  M u so l in iego  ro zw ią za ­
n ia  sp ra w y  ab isyń sk ie j  użyc iem  

siły. p ow a żn ie  n iepokoi L on d yn  i 
Pa ry ż .

A n i  W .  B ry tan ja ,  ani F ra n c ja  
n ie  chc ia łyby ,  ażeby  W ło ch y  p rze ­
m ocą narzu c i ły  A b is y n j i  swój 
p ro tek tora t .  P o n iew a ż  sp raw ę  abi 
syńską w y g r y w a ją  N iem cy ,  F r a n ­
c ja  sk łonna j e s t  t ra k ta t  z  1906 r. 
in te rp re to w a ć  l ib e ra ln ie  i W o la­
łaby  un iknąć d ras tyczn e j  sy tua­
c j i  w  L id z e  N arodów ,  w  raz ie  Za­
żądan ia  sankc ji  p rz ec iw  napast­
nikow i t j  W łoch om  W .  B ry ta ­
fii a zaś p a t r z y  na sp raw ę  A b is y ­
n ji  od s trony sw ych  Jnteresów 
a fr yk a ń sk ich ;  musi j'ą n iepoko ić  
z w rócen ie  s ię ekspansji  W ło ch  w  
stronę A f r y k i ,  to te ż  ra c ze j  bę 
oz ie  dąży ła  do w y w a r c ia  nacisku 
na W ło ch y  p rzez  Genewę, p rzy

sposubności s tro ją c  się w  szaty 
s trażn ika  pokoju  i in s ty tu c j i  L i ­
gi N a ro d ó w

F r a n c j a  n i e z d e c y d o w a n a
“ P A R Y 2 ,  U .  6. ( A T E . ) .  — P r z e ­

m ów ien ie  M usso l in iego  w y w o ła ło  
tu obaw y, że W ło ch y  m ogą  w y s t ą ­
p ić  z L i g f  N a rodów , o i le  L i g a  ze­
chce zad ecyd o w ać  w  k on f l ik c ie  i 
nie zaa ow o l i  się c zczą  formułką, 
z a le ca ją cą  ponowne rokowan ia .  
O b rady  bow iem  kom is j i  w łosko  - 
ab isyńskie j w  M ed io lan ie ,  ja k  
z g ó r y  w iadom o, m e  doprowadzą  
do żadnych Wyników.

P A R Y Ż ,  l i .  6. ( A T E . ) .  —  . Ma­
l i n "  o m aw ia  os ta tn ie  w ys tąp ien ia  
M usso l in iego  na Sardyn j i .

A n g l j a  i F r a n c ja  s tw ie rdza  
„ M a l i n "  w in n i uczyn ić  p ew n e  kon 
ces je  W łoch om , t j ,  z god z ić  sie 
r,a r e w iz j ę  trak tatu  trzech  m o­
carstw . do tyczącego  A b is yn j i .

Z a  < £ ?  i a s i f ą ć  t a t
B e r l i n e r  T a g e o i a t U TA n K i e t a

—  Jakie  losy czeka ją  E u rop ę  w  
nadchodzącem  d z ie s ięc io lec ia ?  —  
Z tak iem  pytan iem  zw ró c i ła  się 
redakc ja  „ B e r l in e r  T a g eb ła t tu "  
do szeregu w yb itn ych  ludzi w  E u ­
ropie, a obecn ie  w  num erze  z 
Z ie lonych  Ś w ią t  og łasza  o d p ow ie ­

dzi.

P lon  ićh nie j e s t  zb y t  o b f i t y  pod 
w zg lęd em  treśc i L u d z ie  naogó ł  
n ie zb y t  chętn ie  an gażu ją  się w 
p ro roc tw a . Sporo  też spotykam y 
odpow ied :  u jm u jących  og ó ln ą  sy ­
tuac ję  ty lko f ra gm e n ta ry c z n ie  
lub za d o w a la ją c y ch  s ię  op ty m i­
s tyczną  fra zeu lo g ją  w  stylu L ig i  
N a ro d ów .  Na u w agę  jed n ak  zas łu­
g u ją  rozp ię tośc i  p o g lą d ó w  pod 
n iek tórem i w zg lęd am i.

I tak  p ro f .  W a c ła w  Schuster  z 
P ra g i  w ie r z y  w  u trzym an ie  po­
koju, g d y ż  „w y b u ch  w o jn y  m u­
s ia łby  poc iągn ąć  za  sobą zag ładę  
nasze j zach odn ie j  ku ltu ry  i ol- 

b r iy m ie  obn iżen ie  poziom u życ ia, 
n ie za leżn ie  od w s t r zą s ó w  f in an so  
w ych  i społecznych, ja k ie b y  wy* 
w o ła ł  —  a za tem  t  wybuchu  no-

W ś ró d  m a tu r z y s t e k
B e z t r o s k a  p la n y  p o  u z y s k a n iu  p a te n tu  d o jr z a ło ś c i

O ile  w ś ród  ch łopców  radość  
spowudu ukończenia  e gzam in ów  
m atu ra ln ych  w y ra ża  s ię  z pełną 
p o w śc ią g l iw o śc i  r ezerw ą ,  io  w 
środow isku  d z iew c zą t  zad o w o le ­
n ie  w ybu ch a  kaskadą  śm iechu i 
p ieśn ią  chóra lną

Gdy  w y b ie g a ją  ro zśp iew aną  
g rom adką, p ie rw sza  myśl, którą 
ten  obrazek  rod z i  u obserw atora  
j e s t :  ?,aQż to je s zc ze  za  dzieci, 
m ile  b ez trosk ie  t r zp io ty " .

Jak ież  je s t  p ie rw s ze  w ra żen ie  
z  c h w i lą  w y zw o len ia ?

—  Radośn ie ,  tak  jakoś  lekko i 
r ów n ocześn ie  zal. Szkoda nam 
szkoły, do k tó re j  p rzyw ią za ły śm y  
się, szkoda tych  la t  bez  w ie lk ich  
trosk  i odpow ied z ia lnośc i ,  lecz 
ponad  w szys tk iem  g ó ru je  c ieka­
wość. Co te ż  to ju t ro  przyniesie,-  
czy  los n ie  p ok rzyżu je  p lan ów  
oddawna ju ż  zakreś lonych , om a­
w ian ych  w ie lo k ro tn ie  w ś ród  Ko­
leżanek  W o g ó le  ja k  się u łoży to 
życ ie  bez u sys tem atyzow anych  
god z in  za jęć ,  bez zobow ią za ń  n:. 
k ró tką  metę, zespo lonych  tak śc i­
śle ze  szkołą.

—  Z ak u w a łyśm y  s ię w c iąg u  o- 
s ta tn ich  miesięcy, ' u rą g a ją c  m a­
turze, le c z  dziś p rzyzn a jem y ,  że 
m a ona dużą w a r to ść  T e  pare  
m ies ię cy  da ły  nam  m oże  w ię c e j  
n iż  u b ieg łe  p a rę  lat. Z m u s i ły  do 
m yślen ia , do p o g łęb ien ia  za ga d ­
n ień  w ó w cza s  trak tow an ych  po

łebkach, a sam egzam in  w c a le  
n ie  taki s traszny, choc ia ż  dobrze, 
że je s t  ju ż  poza  nami.

— • B ezpośredn ie  p la n y ?  P o ch o ­
w a ć  pod k lucz w szy s tk ie  książki, 
w yspa ć  s ię  do syta, A  potem  W y­
jech ać  W y je c h a ć  jak f la jda le j ,  
p rz y n a jm n ie j  na  w ies .

N a ty ch m ia s t  z a w ią zu ją  kolo b. 
w y ch o w a n ek  szkoły, zadan iem  j e ­
go będz ie  w za jem n a  pom oc w  dał 
szych k o le ja ch  losu i pomoc 
m ło d sz jm  Koleżankom  D a lsze  
p ro jek ty  cechu je  różnorodnuść. 
Z w y żs zy ch  s tu d jów  r e z y g n u ją  
ty lko te d z iew czynk i,  k tóre  w a ­
runki m ate r ja lne  zm usza ją  do 
n a tych m ia s to w ego  zarobkow an ia .

W  fo rm u ło w a n iu  sw ych  zam ie ­
rzeń  u ja w n ia ją  sw ą  in d y w id u a l­
ność. N iek tó re  p lan y  są ogó ln ik o ­
we, m gl is te ,  inno zn ów  kon kre t­
ne. o b l ic zo n e  na dalszą przy-, 

szłość, solidne.
—  Idę  na chem ję .  W  tym  k ie ­

runku lham zd ecyd ow an e  zam iło ­
w an ia  i zdolności. T o  widać r o ­
dzinne bo i b ra t m ó j poszedł w  
na chem ję, m am y  zam ia r  za ło żyć  
potem  do spółk i labora to r iu m . “ ■* 
Jak ie?  Z obaczym y  co W ówczas  bę 
dzie  na jak tua ln ie js ze .

— - Ja ną b a k te r jo lo g ję  (a l e  bez 
brata, dość będz ie  je d n e go  bak- 
t e r j e lo g a  w  r o d z in ie ) .  M arzen iem  
m ojem  są s tud ja  gdz ieś  Zagran icą

zam, że ta  Specja lność m oże  po­
ch łonąć  i w yp e łn ić  ży c ie  po 
b rzeg i

—  Obce k ra je  ich obycza j,  
k ra jobraz ,  h is to r ja  g leb y  i ku ltu­
r y  to m n ie  in te resu je  napraw dę . 
A  w ięc  u n iw ersy te t ,  speć ja lnuść  
g e o g ra f ja .  P od róże  p o c ią g a ją  
m nie . B rak  ś rodkow ?  Zapewnie to 
u trudn ia  r ea l iza c ję ,  a le  n ie  un ie­
m oż l iw ia .  Chc ieć  to móc to je s t  
m o je  hasło

—  P ra ca  społeczna, św ie t l ic a  
d la  dz iec i ,  w y c h o w y w a n ie  zan ied 
banych  a n ie ra z  p rzez  na turę  
h o jn ie  obdarzonych . Jeszcze  n ie  
w iem  g d z ie  s ię  zapiszę, a le  z a w ­
sze z tym  ce lem  p rzed  oczym a.

—  A d w o ka tu ra  to m o je  p o w o ­
ła n ie !

—  Ona ju ż  dziś w szys tk ich  
p rzegada ,  —  pada u w a ga  na 
m arginesie

“  Słuszn ie, da r  s łowa, przy-  
tomność um ysłu  i szybkość or jen -  
ta c j i  to te ż  pew na  isk ra  ta len tu  
i n iem am  zam iaru go  m arnować.

P eda go g ik a  ma swe dość l iczne  
n a w e t  zw o lenn iczk i .  A  w ię c  hu­
m anistyka, z p e rsp ek tyw ą  ka r  j e ­
r y  nauczyc ie lsk ie j .  F i l o l o g j a  k la ­
syczna, lub rom an is tyka .  Język i 
obce  z zas tosow an iem  w  handlu. 
W y żs za  Szkoła H a t id ló w a  i p ra ­
ca w- spó łdz ić leźość i.  M edycyn a —  
spec ja l izac ja  choróby  d z ie c ięc e

przy now ych  w yna la zkach .  U w a - ,  p ed ja tr ja .  jako  n a iw dż iącż t i le js ze

Grad w ielkości k a rto fli
B u r z e  i h u r a g a n y  p r z e s z ł y  n a d  E u r o p ą

O l b r z y m i e  s z k o d y  w  I w c w s k i e m  f r z e s z e w s k i e m
L W Ó W , 19. 6. ( P A T ) .  W c z o ra j  W ie c zo rem  przesz ła  róWnreż bu 

godz inach  popo łudn iow ych  rza  g ra d o w a  nad R zeszow em  i ó-
przesz ła  nad p ow ia tem  p rzem ys ­
kim w ie lk a  burza g rad o w a ,  ktura 
poezyn iła  ba rd zo  znaczne  szkody 
w p lonach  ro lnych . W c za s ie  bu­
r zy  padał g rad  .w ie lkośc i gęs ich  
ja j .  Dachy, pok ry te  słomą, da ­
chów ką  i g on ta m i zo s ta ły  p o w a ż ­
n ie  uszkodzone. W ysok ośc i  szkód 
n a raz ie  n ie  ustalono.

P a w i l o n  p o l s k i  w  B r u k s e l i
i u ż  o r i f & m o n i o w a n y

B R U K S E L A ,  10. 6. W ia do m o śc i  
tr zaw a len iu  się paw ilonu  po lsa ie  
go na w y s ta w ie  ś w ia to w e j  w  
Brukse l i  b y ły  zupełn ie  ni® ścisłe. 
W sku tek  u lew nych  deszczów, 'któ 
re  p rzech od z i ły  nad B rukse lą  na 
Stąpiło  zam ulen ie  podłog> paw i lo ­
nu polsk iego , k tóry  został zamienię

ty w  ub. p ią tek  na t r zy  godziny . 
P o  oczyszczen iu  pod łog i  paw i lo n  
W ub. sobotę  o t w a i t o  d la  p u b l ic z ­
ności. P r z e z  sobotę i w  Z ie lone  
Św ię ta  p rzez  p a w i lo n  polsk i p rze  
sz ły  tys iące  zw .edza jących , któ 
r zy  o g ląd a l i  eksponaty .

Z n ó w  t r z ę s i e n i e  z i e m i
Formozę poraź 5-ty nawiedza kieska

L O N D Y N  10. 6. ( A T E ) .  —  Z łem przesz ło  600 dom ów  zaw a l i ło  

Tokio donuśzą: W y s p a  F orm oza  się. L ic zb a  zab itych  i rannych
zosta ła  pon ow n ie  n aw iedzona  jest' znaczna, 
trzęr.ieniem ziem i. W e d łu g  d o - } N a le ż y  nadm ien ić ,  że  w  c iągu 
tychczasoW ych w  adomości w  o"statniego tygodn ia  odczu to  na

prowincji Ddichu k ilkanaśc ie  w s i  F o rm o z ie  p łęć  s ilnych trzęs ień  

zostało źróWńafljMh Z ziem ią. O gó  [ 'Zrerrtt.

kolicą.
W  czas ie  bu rzy  nad pow. IWoW- 

skim jeden  z p io runów  uderzy ł  
w e  w s i  G luchow ice .  poycedująe 
pożar, w  w-yniku k tó rego  sp łonęły  
t r z y  domy.

Ł U C K ,  10. 6. ( P A T ) .  W c zo ra j  
w  godz inach  w ie c zo rn y c h  nad 
W schodnią częśc ią  p ow ia tu  łuc­
k iego  i częśc ią  pow. rów ień sk iego  
p rzesz ła  n ie zw yk łe  s ilna burza  
gTaduwa ż u lew ą  i p ior itnam i. Spo 
w ódu  ob e rw an ia  się chm ury ule­
w a  p rz yb ra ła  rzadko żpótykaft® 
rozm ia ry .

W  kilku m ie js cach  sp a l i ły  śięt 
od p ioruna chaty  w ie jsk ie .  W  od ­
leg ło śc i  ?. k im od O łyk i  p iorun 
spa li ł  całe sronpodarst-wo, o ra z  za­
bił w ła ś c ic ie la  domu i małe  dz iec ­
ko.

W C z e c h o s ł o w a c j i
P R A G A ,  10. 6. ( P A T ) .  N a d  Cze 

chos łów ac ją  ud kilku dni fifżećhar 
dz i ły  burze  g radow e ,  K tó fe  W Sźo- 
regu  p o w ia tó w  póćzy n i ły  olbrzy­
mie szkody, n iszcząc  zb io ry  ńib* 
mai w zupełnośc i.  W  oko l icy  
B l-zecławia spad ł grad, Którj do­
chodz ił  do w ie lk ośc i  z iemniaka. 
K a w a ły  lodu p o w y b i ja ły  tys iące  
szyb, połam ały  ga łę z ie  d rżew , 4 
naw et p o p r z e ry w a ły  p rz ew od y  0- 

lek tryczne.

W  R u m u n i i
B U K A R E S Z T ,  10. 6. ( P A T ) .

P o r t  naddunajsk i G iu rg iu  był o- 
s ta tn io  m ie jscem  n ie zw y k łe j  ka­
ta s t r o fy  żyW ió łów e j.  S i ln y  h u ra ­
gan p oz ryw a ł  cały s ze reg  dachów  
z dunlów i oba l i ł  k i lka  kom inów  
fab rycznych , P r z ew o d y  t e le fo ­
n iczne  i e lek t ry czn e  zo s ta ły  po­
p rzeryw ane ,  M iasto  pozos ta ło  
p rzez  całą noc w- ciemrfośCf. J ed ­
nocześn ie  spad ł g rad  n ie zw yk łe j  
w ie lkośc i ,  w ażą cy  do 400 g ram ów .

Szkody p rzek racza ją  10 m i l jo ­
nów  lei.

pole p ra cy  d la  kobiety. Szkoła 
G ospodars tw a  D om ow ego ,  prze- 
tw ó rc zość  w  na jszerszem  zak re ­

sie.

Drobna, w ą t ła  b londynecżka  za 
wsze lką  cenę chce  latać. L o s  p i ­
lotki w y d a je  s ię j e j  s zczy tem  m a 
rzeń. Sukcesy  A m y  Johnson, He-  
lene Boueher  i l ic znych  A m e r y ­
kanek O czarow a ły  rom antyeżną  
w yob raźn ię .  N iep o p r a w n a  m arzy-  
cie ika n ie  w ie .  że do p i lotażu 
SKi-zydlata dusza uie w ystarcza .  
T r z eb a  p rzedew szys tk iem  s i lnych  
płue i serca, e las ty czn ych  mięśni, 
n ie za w odn ego  wzroku* i zmyciu 
r ów n ow a g i .

N i e  r o z w ie w a jm y  z łudzeń  w  
tym  uroczys tym  dniu, życ ie  sama 
za in scen izu je  z imny, trzeźw lący  

tusz.

A  m iłość i m a łżeństw o  czy  
zm ieszczą  s ię  w  te j  m ap ie  p ro jek ­

tó w ?

—  N ie  zas tan aw iam y  się nad 
tą sp raw ą  P r z y jd z ie  to dobrze, a 
jeś l i  nas om in ie  to n iem a p o w o ­
du do rozpaczy .  Z resz tą  dziś pra­
ca naukowa i za robkow a  m uszą 
iść w  pairze z m a łżeńs tw em  T o  
w ina  czasów . N ie  je s t  to nasze 
w y łą c zn ie  zdanie, lecz i ch łop ­
ców.

I l e  w  tych p ró jek tae ł i  je s t  je s z ­
cze w p ływ u  literatury1, a i le  is to t ­
nego p ow o łan ia  dziś osądz ić  trud 
iió. Są i W obecnych  czasach jed  
nostki, k tóre  z ca łą  p ros to tą  i 

s zcżerośc ią  p o w ia d a ją :

—  C hcia łabym  w y jś ć  zam rż,  
m ieć  k i lkoro  dzieci, w łasny, m i l v 
p rzytu lny , dobrze  zo rgan izow an y  
dom To  ml w ys ta rczy ,  pracę, tam 
m ożnś podn ieść  do poziomu zain- 
te resuw an w łasn ych  i znałeś-' 

pe łne  zadowolen ie .
(m . z.)

w e j  w o jn y  nik tby  nie' M ia ł  k orzy ­
ś c i " .  S łaba to a ig u m en ta c ja  i do- 
wrodzi ty lko, na ja k  g l in ia n ych  na® 
gach spoczyw a  obecnie  optym izm .

P ro f .  H a ld a n e  z C am br idge  stoi 
na b iegun ie  p rz ec iw n ym .  U w a ża ,  
że trudno j e s t  pozbyć  się m yś li  o 
w o jn ie  eu rope jsk ie j  w  c iągu  n a j­
b l iżs zego  d z ies ięc io lec ia ,  choc ia ż  
en e rg ic zn e  puparcie  L i g i  N a r o ­
dów  boda j p rz ez  dw a  m ocarstwa, 
m og łoby  temu zapobiedz. A l e  ce ­
lem tak ie j  w o jn y  b ędz ie  ra c ze j  
społeczne  zd e zo rgan izow an ie  s tro 
n y  p r z e c iw n e j  n iż  z w y c ię s tw a  
W ojskowe. W  rezu ltac ie  do jdz ie  
do r ew o lu c j i  k om u n is tyczne j— co- 
n a jm n ie j  w  jed n e j  g rup ie  państw , 
b io rących  uaz ia ł  w  w o jn ie .  Ju ż  i 
tak  państw a  kap ita l is ty c zn e  m o­
gą zn a le źć  pełne za trudn ien ie  d la  
sw o je j  ludności ty lko na drudze 
w o jn y  i p r z y g o to w a ń  w o jen n ych

„W id o k i  dla nauki i r e l i g j i  są 
na raz ie  k iep sk ie "  —  s tw ie rdza  
pro f.  H a ld an e  ze s to icyzm em  i do ­
daję, że w ied za ,  s io s cw a n a  p ra k ­
tyczn ie ,  ty lko  s ię p rz yc zy n ia  do  

w zm a g a n ia  n iepew ność ,  w  ś w ie ­
c ie ;  bo robo tn ik  j e s t  s ta le  za g ro ­
żony  bezroboc*em, kap ita l is ta  in ­
f la c ją .  a oba j  r o zw o je m  ś rodków  
techn icznych  w o jn y .

B a rd z ie j  id y l l i c zn ie  za p a t ru je  
się na r o lę  nauki s łynny  b io ch e ­
m ik  ze  Sztokho lm u, la u rea t  N o ­
bla, E u le r ,  k tó r y  spodz iew a  się, 
że  m etodam i naukow ym i będz ie  
m ożna „p e w n .e j  n iż  dotąd w y n a j ­
dyw ać  luaz i  uzdo ln ion ych  do p rze  
w odzen ia  sw o im  n a ro d em "  A  
g d y  s ię  losy p oszc zegó ln ych  n a ro ­
dów  odda w  rę c e  tak ich  w ie lk ich  
w odzów , wszys tko  u łoży s ię  jak - 
na jlep ie j . . .

S łyn n y  pow ieśc iop isa r z  - fan ta -  
sta, W e l ls ,  m im o zn an e j  sw e j  
książki p ro ro k u jące j  p ow szechn ą  
w o jn ę  i ogó ln e  zn iszczen ie  ca łe j  
Europy,  n ie  w ie r z y  jed n ak  w  
g ru n c ie  r ze czy  w  tak ie  n iebezp ie ­
czeństwo. P r z y z n a je  ty lko, że wu j 
ny przysz łośc i p ro w a d z ić  będą do 
d e zo rga n izac j i  pod w zg lę d em  spo­
łecznym . P o c ie s za  Się a to l i  znaną 
sw o ją  teo r ją , '  iż  losy  ludzkośc i 
wezm ą w ręce... uczeni, zw ła s zc za  
tech n icy  i lotnicy...

A  p ro f .  w łosk i C ostam agna  uwa 
ża w o jn ę  jako  jed en  z w a ru n kó w  
ludzk iego życ ia . A l e  n ie  pow*nna, 
j e g o  zdaniem, E u rop a  w a lc z y ć  
m iędzy  sobą. R a c z e j  n a leży  zo rga -  
t iizuwać w spó ln y  fron t ,  aby  innym 
kontynentom  na rzu c ie  sw o ją  w o ­
lę. Inacze j  E u ropa  n ie  p o t r a f i  x- 
tr zym ać  sw ego  poziomu ż y c io w e ­
go —  a czyż  to n ie  norsens, aby  
tak ie j  np. L ib e r j i  p rz y zn a w a ć  te 
same p ra w a  m ięd zyn a rodow e , ,  co 
A n g l j i  lub N iem com ?

D w a  m o ty w y  p rz ew od n ie  p rze ­
b i ja ją  z te j  an k ie ty  stosunkowo 
n a jw y r a ź n ie j :  jed en  to n iebezp ie ­
czeństwo w s t r zą s ó w  soc ja ln ych  i 
w  Związku z tem  n iebezp ieczeń ­
stwo komunizmu, d ru g i  zaś  tó Ma 
ja k  w sp ó łp ra cy  n iem iecko - w ło ­
sk iej  W* k ierunku „n o w e g o  z o r g a ­
n izow an ia  E u r o p y "  Fakt,  że  m ó ­
w ią  to p rz ew ażn ie  ludz ie  s to ją cy  
na uboczu od polityki, j e s t  boda j 
że tem charak terys tyezn ie jszy .

W a r s z a w s k a  a t e ł d a
w  d n i u  1 1  c z e r w c a

Zdemolowali drukarnę
. .K u r j e r a  L w o w s k i e g o * *
L W Ó W  >0. 5. ( P A T . ) ,  —  N i e ­

znan i spraw cy ,  k o rzys ta jąc  z dwu 
d n io w e j  p i z e r w y  św ią te c zn e j  w ła ­
m ali  się u b ieg łe j  nocy do lokalu  
drukarn i „ K u r j e r a  L w o W sk ieg o “ ( 
g d z ie  uszkodzil i  t r zy  l ińo typy , z 
Których odm ontuwali  n iektóre  czę 
ści sk ładowe, zab ie ra jąc  j e  ze so­
bą.

N a  m ie js c e  p rzyb y ły  dziś przed 
południem  Władze ś ledeże  z  psem 

po l icy jnym . D och odzen ie  w  toku.

E g z a m i n y  w s t ę p n e
d o  g i m n a z j ó w

Dnia 1? b. m. rdzpoeżną się w  
g im n a z ja ch  pań&tWóWyeh egzafńf 
ny w stępne .  E g z a m in y  p o trw a ją  
t r ż g  dn i do 19 b. m. w łąc zn ie .

D ó ł l z y :  Belgja 89.90; Hołandja 
3*18,60; Kopenhaga 110.20; Londyn 
26.03; N ow y  Jurk 5.28%; N owy *  *k 
(kabel) i siedem ósmych; Oslo
130.40; Paryż 34.98 i pół; Praga 
22.11; Szwajearja 179.01; Stoki otm 
'84.20, Włochy 43.80; Bedln 213.35; 
Madryt 72.51. Obroty niniej, niż (red 
nić, Witdencj; przeważnie słabsza.

Banknoty dolarowe w obrotach po­
zagiełdowych 5.27, Ttubęl złoty 4.73 i 
pół. Dola- złoty 9.20. Rubel srebrny 
1.91; 10'6 kopiejek bilom’ srebrnego
0.96. Gram czystego złota 5.9244. 
Marki niemieckie (b .nknoty ) w o* 
bretach prywatnych 183, Funt stsrl. 
(banknoty) w  ob-otach prywatnych
26.65.

Papiery procentowe: 7 pro1 poż.
stabiliżacyjńd 66.00— 63.75— 66.25 Csv 
proc.); 4 proc. poz. inwestycyjna 
serjowa 109*00; 4 proc. pań .^  ^wa
poż. pfćfnjowń dolarowa 5 3.27 —  
53.45; 5 proc. konwers., jna 66.25; 5 
proc. poż. dolarowa 81.7®— 80.75 (w  
proc.);  8 proc. L. Ż. i obligacje Ban­
ku Gosp. K-aj. p® 94.00 (w  proc.); 
7 proc L  Z. i obiig. Banku Gosp. 
Kraj. po Ś&.23, 8 proc. L. Z. Banku 
lali.ego 01.00; 7 proc. L .  Z. Banku 

Rolnego 83.25; 7 proc. L isty zastaw­
iło Towarzystwa kredyt, przem. poi. 
81.50 (w  procentach); 7 proc. L is ty  
ząst. Ziemskie doi. 48.25; 4 i  pul 
proc. L. Z ziemskie 48.75 48.50:. 5 
nróC. L. Z. Warszawy 68.75-— 69.25;

Akcje: Bank Polski 87.60; Lilpop 
9.55; Norblin 32.50; Starachowice 
31.25— 31.50. Tendencja przeważnie 
otocniejsze dla pożyczek państwo­
wych, listów zastawnych i akcyj. W  
obrotach prywatnych pożyczki dola­
rowe : 8 proc. państwowa z roku. 1923 
(Dillont.wf.ka) 93 (w proc.);  7 proc. 
śląska 73 (w  proc.).

W s r a z a w s k a  
G I E Ł D A  Z B G Ł O W A

Na dzisiejszem zebraniu giełdy zbrt 
żowo - towarowej w Warszawie og" !  
ny obrót wyniósł 697 tonff. w ferii ży­
ta 171 torm. Notowano za 160 k-ig. 
parytet wagon Warszawa w handlu 
hurtowym, w  ładunkach wagono­
wych: pszenica jara czerw ana szkli­
sta 17.50 —  18, jednolita 18 —  18.50,
zbierana 17 —  17.50, żyto l-s/.y st.
13.50 —  13.75, 1! 13.25 —  13.50, o- 
wics 1-szy stand. 17.25 —  17.75, 11 
16.7.1 - 17.25, 111 16.50 —  16.75. Fez
mień browarnj 15.50— 17, gat. I l -g i  
16 16.50, .11 15.„0 — 16. IV 15 —
15.50 g ro ch  p o ln y  23 —  25, Y ic to n a  
37 —  40. m ąka pszenna  gat. I-B 30 
32L I-C 28 30, I-L) 26 28. I-B,
24 -  26, 11-B 22 _  24, ll-D 21 -  
2 2 , I I-F  20 —  2 1 , 1I-G  19 —  20, 
l il-A 14 —  15, m ąk a  ży tn ia  1-szy do
.75 proc . 23 —  24.50, ?-szy d o  65

5 proc . L  Z. Warszawy 1938 f .  5 » . 2 5 pruC. 22 -  23, ll-gO Ó  i p 1 —  17 i 
-^ 5 7 .5 0 -  584)0 ; 5 p roc . U  '/ Łodzi p ó ł, r a z ó w "  17 —  18, poś led n ia  13.30 
1933 r. 51.50; 5 p ro c . n i. R & J .m ia  —  14.50, otręby pszen n e g rU ic  11.50 
1933 f .  41.56, 6 p r jc .  oblig. m. War- -  12, średn ie  1 —  1.50, n iiftlk ić U— 
$zav; v 6 em. 63.00* ( l '  * -  żytnie 10.25 —  10.75.


